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1. Przygotowania oraz rekrutacja   

Na wyjazd z programem Erasmus+ zdecydowałam się, aby zdobyć praktyczne 

umiejętności, podnieść swoje kompetencje zawodowe oraz aby zetknąć się z 

austriacką, niezwykle różnorodną kulturą. Celem wyjazdu było nabywanie 

doświadczenia w pracy klinicznej zarówno w ramach wizyt internistycznych, jak i 

podczas procedur specjalistycznych takich jak: zabiegi operacyjne, diagnostyka 

laboratoryjna, obrazowanie, opieka przed- i pooperacyjna. Miałam możliwość 

rozwijania umiejętności miękkich i zdolności językowych oraz aktywnego wypoczynku.  

Aby wziąć udział w rekrutacji na wyjazd absolwencki, musiałam posiadać wszystkie 

oceny wpisane do wirtualnego dziekanatu, złożyć dokumenty rekrutacyjne posiadając 

jeszcze status studenta oraz uzyskać zaświadczenie o ukończeniu studiów do 

późniejszego przedłożenia. 

Przy wyborze kliniki, kierowałam się jej potencjałem pod względem edukacyjnym, 

położeniem geograficznym kraju, kosztami utrzymania, bezpieczeństwem i językiem 

urzędowym kraju. 

2. Transport   

Do Wiednia pojechałam Flixbusem ze wzgledu na tanią możliwość 

przewiezienia roweru (+5zł do kosztów biletu). Podjęłam taką decyzję również ze 

względu na fakt, że pociągiem nie było połączenia bez przesiadek.  

Po Wiedniu poruszałam się głównie na rowerze, dzięki rozbudowanej sieci ścieżek 

rowerowych, wystarczy upewnić się, że mamy odblaski oraz światła białe i czerwone, 

aby poruszać się po zmroku. Należy pilnować swojej strony w przypadku ścieżek 

jednokierunkowych, w Austrii wszystko musi być ,,in ordnung".  

Przemieszczanie sie metrem jest bardzo proste, intuicyjne i bezpieczne, należy tylko 

pamiętać, że jak zostawiamy rower na konkrenej stacji, może się zdarzyć, że wracając 

wyjdziemy innym wejściem i trzeba będzie przejść dwie przecznice, żeby odnaleźć 

rower tam, gdzie go zostawiliśmy. 

3. Zakwaterowanie  

Pokój poleciła mi koleżanka, która wcześniej była na praktykach w Wiedniu, 

u przemiłego kapłana Michała pod adresem Böcklinstraße 31. Bardzo polecam, 



czułam się jak w duchowym sanktuarium. Mieszkanie 4 pokojowe dla studentów 

znajduje się na piętrze, na parafii, poznałam w nim kilkoro bardzo ciekawych osób z 

różnych zakątków świata. 

4. Nauka  

Menadżerka kliniki ułożyła czworgu praktykantów grafik na parę tyg. przed 

rozpoczęciem mobilności. Było to w wymiarze 4 razy w tyg. po 10h. Byliśmy przypisani 

do 3 różnych stanowisk: 'station' czyli szpital, 'op' czyli chirurgia oraz 'USG', czyli wizyty 

internistyczne, diagnostyka laboratoryjna oraz badania obrazowe (USG, EKG, echo 

serca, RTG). Każdy miał możliwość popracować w każdym z tych działów. Miałam 

okazję asystowania przy zabiegach, zadawania pytań, nauki z dostępnych w klinice 

materiałów szkoleniowych. Włączałam się w pomoc podczas opieki szpitalnej i 

utrzymywanie porządku. 

Mogę śmiało powiedzieć, że zrealizowałam zamierzone cele i uzyskałam umiejętności, 

przewidywane w dokumentacji wyjazdu. 

5. Życie codzienne   

W sezonie letnim Wiedeń obfituje w wydarzenia kulturowe, sportowe, zarówno 

te światowego formatu jak festiwal filmowy na Rathausplatz, jak i oddolne, 

spontaniczne inicjatywy. W zależności od preferencji, warto odwiedzić operę, pójść na 

koncert organowy, koncerty najsławniejszych kompozytorów albo poszukać wydarzeń 

o luźniejszym charakterze, jak występny w Szene Wien czy imprezy w Funkhaus. 

Nie brakuje tam również wartych odwiedzenia muzeów np. Albertina czy Belweder, 

gdzie oglądać można dzieła legendarnych artystów.  

Miałam okazję uczestniczyć w konwencie tatuażu, festiwalu kultury Afrykańskiej a 

nawet Volksstimmefest.  

Najciekawsze moim zdaniem są eventy odbywające się w okolicy Donauinsel czy 

Donaukanal. W tym mieście nie da się nudzić.  

Dla fanów wycieczek rowerowych czy hike'u, Wiedeń oferuje mnogość tras o pięknych 

widokach i wyznaczonych strefach do grillowania po drodze. Ja byłam na wycieczce na 

starorzecze Dunaju, gdzie za zaporą znaleźć można ustronne kąpielisko. 

6. Podsumowanie  

 Serdecznie polecam wybór tego kierunku, Austria oferuje wiele możliwości i 

każdy znajdzie coś dla siebie. Nie brakuje dobrego jedzenia, lokalnych deserów. Miasto 

jest czyste, dobrze skomunikowane, ludzie oczekują respektowania ustalonych zasad, 

ale są bardzo życzliwi i otwarci. Spokojnie da się zrealizować wyjazd ze znajomością 

wyłącznie języka angielskiego. 


